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Odznaczenia dla poznaniaków ' 
— budowniczych rurociągu

Zachodni odcinek rurociągu naftowego „Przyjaźń”, do 
granicy z NRD, budowali m. in. liczni inżynierowie, tech­
nicy i robotnicy z Poznania i Wielkopolski. Budowali do­
brze skoro wśród dekorowanych odznaczeniami państwo­
wymi, z okazji uroczystości oddania rurociągu do eks­
ploatacji (w Płocku tydzień temu) — znalazło się ośmiu 
poznaniaków. Byli to: Mikołaj Dziewałtowski (dyrektor 
Mostostalu — Poznań) — Sztandar Pracy II klasy, Dio­
nizy Koziński (naczelny inżynier Mostostalu — Poznań) 
— Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, inż. Bo­
lesław Piesiak (kierownik Zespołu Inspektorów Nadzoru) 
— Złoty Krzyż Zasługi oraz Józef Giel (kierownik budowy 
Mostostalu) — Złoty Krzyż Zasługi. Srebrne Krzyże Za­
sługi otrzymali: inż. Stanisław Maciejewski (starszy in­
spektor nadzoru), Ryszard Ziomek (kierownik robót Mo­
stostalu), inż. Włodzimierz Pieszak (zastępca kierownika 
grupy robót), oraz Zbigniew Pacholski (główny mechanik 
budowy).

Zasłużonym poznaniakom gratulujemy, (zm)

Nieudany zamach 
na prezydenta Ghany

Wysoki Komisariat Republi­
ki Ghany w Londynie podał 
do wiadomości, że w czwartek 
po południu w Akrze dokona­
no nieudanego zamachu na 
pr.ezydenta republiki Kwame 
Nkrumaha. ,

W chwili, gdy prezydent 
Nkrumah opuszczał swoją re­
zydencję i wsiadał do samo­
chodu, nieznany sprawca strze 
lił do niego pięciokrotnie z pi­
stoletu. Wszystkie strzały od­
dane do prezydenta chybiły, 
ale jeden z oficerów jego stra­
ży przybocznej został ciężko 
ranny i zmarł po przewiezie­
niu do szpitala. Zamachowiec 
został natychmiast aresztowa­
ny. Nazwiska jego nie podano.
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H. S. Chruszczów do Polski
&'ie®Iicja!na wizyta na zaproszenie W. Gomułki i J. Cyrankiewicza

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Władysława
Gomułki i prezesa Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewicza, 
I sekretarz KC KPZR, przewodniczący Rady Ministrów
ZSRR S. Chruszczów oraz zastępca członka Prezydium
KC KPZR, I sekretarz Komitetu Centralnego KP Białorusi 
— K. T. Mazurów przybyli 2 bm. z kilkudniową nieoficjalną 
wizytą do Polski.

W 18 rocznicę
Na granicy państwa gości 

powitali członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: Ignacy

nac|oncmzaqi
Mija właśnie 18 rocznica u- 

chwalenia przez Krajową Radę 
Narodową jednej z zasadniczych 
ustaw w historii naszego ludo­
wego państwa — ustawy o prze­
jęciu na własność państwa pod-

Loga-Sowiński i 
Marian Spychalski 
sador ZSRR w 
Awierkij Aristow.

marszałek 
oraz amba- 
Polsce —

stawowych 
narodowej. 

Decyzję

gałęzi gospodarki

KRN
środki piodukcji

podstawowe 
w przemyśle

słały się własnością całego spo­
łeczeństwa. Na własność pań­
stwa przeszły — jak to czytamy 
w ustawie — kopalnie, przemysł 
naftowy, przemysł energetyczny 
i gazowy, zakłady wodociągo­
we, huty żelaza i metali koloro­
wych, przemysł zbrojeniowy, lot­
niczy i materiałów wybucho­
wych, koksownie, cukrownie, go­
rzelnie, browary, wielki i średni 
przemysł włókienniczy oraz 
przemysł poligraficzny i drukar­
nie.

Atmosferę sprzed 18 lat (3

Na Dworcu Gdańskim w 
Warszawie przybyłych gości 
witali: I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki, prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Edward Ochab, Adam 
Rapacki, sekretarze KC PZPR 
— Witold Jarosiński i Bo­
lesław Jaszczuk, członkowie 
Rady Państwa i rządu, kie­
rownicy wydziałów Komitetu 
Centralnego, liczne grono wy-

bitnych działaczy partyjnych 
i państwowych.

Obecni byli członkowie am­
basady ZSRR w Warszawie.

Pociąg ■ zatrzymał się w 
Warszawie kilkanaście minut. 
Po serdecznym powitaniu i 
krótkiej rozmowie N. S. 
Chruszczów i K. T. Mazurów 
w towarzystwie Władysława 
Gomułki, Józefa Cyrankiewi­
cza, Zenona Kliszki, Ignacego 
Logi-Sowińskiego i Mariana 
Spychalskiego udali się do wo­
jewództwa olsztyńskiego.

Szefowi rządu radzieckiego 
towarzyszy również ambasa­
dor ZSRR w Polsce — Awier- 
kij Aristow. (PAP)

j Podziękowania 
za życzenia 
noworoczne

I Wszystkim osobom, zało- 
) gom zakładów pracy, orga- 
) nizacjom oraz instytucjom, ł 
> które nadesłały mi życzę- 
) nia noworoczne składam tą ( 

drogą serdeczne podzięko- I 
wanie. j

(—) WŁ. GOMUŁKA
*

W imieniu Rady Pań- - 
1 'stwa i własnym składam tą ' 

drogą serdeczne podzięko- ! 
; wanie wszystkim organiza- 
J cjom i instytucjom oraz 
i osobom, które nadesłały 

lub złożyły w Belwederze 
życzenia noworoczne.

(—) AL. ZAWADZKI

W szystkim zakładom pra- i 
cy, instytucjom oraz oso- 

5 bom prywatnym składam 
। serdeczne podziękowanie za 

nadesłane życzenia nowo- i 
roczne, przekazując tą dro­
gą również szczere życze- 

! nia pomyślności, dobrych 
j osiągnięć w pracy i szczę- 
! ścia osobistego.

(—) J. CYRANKIEWICZ \

stycznia 194ór.) oddaje 
sprawozdanie z obrad 
mieszczone w „Głosie 
organu Polskiej Partii 
czej. „W odpowiedzi

ówczesne 
KRN za- 

Ludu" — 
Rcbolni- 

na pyła-
nie: „kto jest za przyjęciem usta­
wy", odpowiedziały setki pod­
niesionych rąk. Ustawa zostaje 
przyjęta jednomyślnie. Burza o- 
klasków. Posłowie powstają z 
miejsc. Rozlegają się dźwięki 
pieśni „Gdy naród do boju", po 
niej — „Czerwony sztandar" i 
„Międzynarodówka". Posłowie 
intonuję hymn narodowy. Padają
okrzyki:
„Niech

„Niech żyje KRN
żyje

„Niech żyje
Polska Ludowa", 

sojusz robołniczo-
chłopski". Ustawa o nacjonaliza-
cji przemysłu się faktem".

Jej podjęcie stworzyło warun­
ki bardzo szybkiej odbudowy 
gospodarczej z dotkliwych zni­
szczeń wojennych zadanych 
przez hitlerowskiego okupanta. 
Z bratnia pomocą w dziele od­
budowy pospieszył nam Związek 
Radziecki. Szczerby wojenne zo­
stały szybko wyrównane.

Nacjonalizacja przemysłu wiel­
kiego i średniego legła u pod­
staw socjalistycznych przemian 
w naszej gospodarce, jej plano­
wego, dokonującego się milo­
wymi krokami rozwoju. Bilans 
naszeoo dorobku może napawać 
dumę. Kart tego ogólneoo bi­
lansu nie mogą przesłaniać przej 
ściowe trudności, kłopoty, zaha­
mowania. Polska — kraj dawniej

Sa jgon kontynuuje 
starą politykę

Według doniesień Agencji 
Associated Press, w Sajgonie 
nastąpiło 2 bm. ukonstytuo­
wanie „Rady Obywateli-Przy 
wódców”. „Rada" pełnić bę­
dzie funkcje zgromadzenia 
narodowego, które zostało roz 
wiązane po przewrocie pań­
stwowym.

Nowo powstały organ ma 
opracować nową konstytucję 
i „utworzyć w Wietnamie po­
łudniowym ustabilizowaną de 
mokrację antykomunistyczną. 
„Rada” nie będzie miała 
uprawnień ustawodawczych.

Przywódca junty wojsko­
wej generał Duong Van Minh 
przemawiając podczas uro­
czystości otwarcia rady pod­
kreślił. że junta dążyć będzie 
do utrzymania kursu „anty­
komunistycznego i antyneu- 
tralistycznego. (PAP)

zacofany rozbudowała swój
przemysł, stajać w rzędzie naj­
bardziej rozwiniętych krajów 
świata. Kraj niegdyś rolniczy — 
dziś jest krajem o zdecydowa­
nej przewadze przemysłu; z 
pracy poza rolnictwem utrzymu­
je się 62 proc, ludności.

Polska znalazła się w wielkiej 
rodzinie krajów socjalistycznych. 
Persoekływy rozwoju naszej go­
spodarki — w oparciu o uczest­
nictwo w RWPG i zasoby we­
wnętrzne — sa pomyślne Per­
spektywy te przekuje w rzeczy­
wistość wysiłek robotników, chło­
pów, inteligencji- pracującej, sło­
wem — trud całego społeczeń­
stwa.

WŁADYSŁAW KRAJEWSKI

Posłowie składają 
sprawozdania

Sejmowy nowy rok posło­
wie zaczynają od spotkań z 
wyborcami. Tradycyjnie; po 
generalnej debacie budżeto­
wej i uchwaleniu przez Izbę 
planu oraz budżetu, zasadni­
cze postanowienia tych dwóch 
dokumentów posłowie oma­
wiają w swoich okręgach wy­
borczych. •

Tak więc w samym Sejmie 
w styczniu posłowie będą 
mieli mniej pracy. Przewiduje
się, że 
zwoła 
misja 
wości, 
bieg

zaledwie kilka komisji 
posiedzenie. M. in. Ko-
Wymiaru Sprawiedli- 
która rozpatrzy prze- 

dotychczasowych prac
nad projektami ustaw o ko­
deksie cywilnym i przepisach
wprowadzających 
cywilnego.

W najbliższych 
bedzie się również

do kodeksu

dniach od- 
posiedzenie

Prezydium Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów, które ostatecznie opra­
cuje dezyderaty wysunjęte 
pod adresem różnych resortów 
i instytucji w toku debaty 
budżetowej. (PAP)

Społeczeństwo polskie uroczy­
ście witało Nowy Rok 1964 na 
tysiącach zabaw sylwestrowych. 
W tradycyjnej zabawie sylwe­
strowej w gmachu KC PZPR, 
wzięli udział razem z pracowni­
kami KC PZPR i lićznymi gość­
mi członkowie kierownictwa par­
tii i rządu. Na zdjęciu: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka składa życzenia nowo­

roczne.
CAF — fot.. Szyperko

UWAGA! UWAGA!
Na życzenie Czytelników powtarzamy dzisiaj warunki wiel­

kiego konkursu-plebiscyfu pt.

Wybieramy „Wielką Piątkę** 1963
Przypominamy: wśród uczestników konkursu-plebiscyfu roz­

losowane zostaną:

telewizor
aparat radiowy
kamera filmowa
adapter i komplet płyt
książki

Jeszcze dzisiaj wypełnij kupon konkursowy, który zamiesz­
czamy na str. 3, Czasu masz mało — 5 bm. mija termin!

Cypr żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

W czwartek wieczorem zebrała się ponownie w Paryżu na 
wniosek Grecji Rada NATO, w celu przedyskutowania kro­
ków zapobiegawczych „jednostronnej akcji tureckiej” za­
grażającej Cyprowi.

Rada wysłuchała oświadczeń 
przedstawicieli Grecji, Turcji 
i W. Brytanii. Po ich wysłu­
chaniu Rada przerwała po­
siedzenie.

Środki przedsięwzięte przez 
dowództwo brytyjskie na Cy­
prze w celu zapobieżenia dal­
szym starciom i przywrócenia 
porządku nie przyniosły jesz­
cze efektywnych rezultatów i 
sytuacja pozostaje nadal nie 
uregulowana. Przywódcy ter­
rorystycznych organizacji tu-

Implikacje polityczne 
afery Argouda

Zachodnioniemiecka nota, 
domagająca się wydania wła­
dzom NRF b. pułkownika 
Argouda skazanego w Paryżu 
na dożywotnie więzienie, spo­
wodowała poważne napięcie 
w stosunkach między Francią 
a Niemcami zachodnimi. W 
Paryżu podkreśla się, że rząd 
francuski nie wyda Argouda.

Rzecznik rządu bońskiego 
stwierdził w czwartek 2 bm., 
iż wpłynęła nota od rządu 
francuskiego odrzucająca żą­
danie Niemiec zachodnich 
odesłania tam Argouda.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 3 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami i miejscami drobne 
opady deszczu lub śniegu. Mgli­
sto. Temperatura maksymalna od 
zera do plus 3 st. Wiatry słabe.

reckich sprowokowali dalsze 
starcia zbrojne z ludnością 
grecką Cypru.

Korespondent Agencji TASS 
i korespondent „Prawdy" do­
noszą z Nikozji, że prezydent 
Makarios, odpowiadając na py 
tanie przedstawicieli prasy po­
twierdził decyzję rządu cy­
pryjskiego uzyskania unieważ­
nienia „układu o gwarancjach 
zwartego z W. Brytanią, Gre­
cją i Turcją oraz „układu o 
sojuszu” z Grecją i Turcją.

Przedstawiciel Cypru w ONZ 
wystąpił wobec przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa z wnio­
skiem, by zwołane zostało nowe 
posiedzenie Rady w celu omówie­
nia sytuacji na Cyprze.

Jak wiadomo. Rada Bezpieczeń­
stwa omówiła sytuację na Cyprze 
w dniu 27 grudnia 63 r„ ale nie 
powzięła żadnej uchwały po tym 
posiedzeniu. (PAP)

Już wkrótce 

IB AIL 

^4 

Dalsze szczegóły jutro!

Poprawa Wiansu

1094 MW przybyły w 1963 r.
W 1963 r. po raz drugi w historii naszej energetyki prze­

kazaliśmy w ciągu roku ponad 1 tys. megawatów mocy 
w nowo wybudowanych elektrowniach.
Jak poinformował dzienni­

karzy w czwartek, 2 bm. wi-. 
ceminister budownictwa i 
przemysłu materiałów bu­
dowlanych Stefan Farjaszew- 
ski, załogi przedsiębiorstw 
tego resortu zrealizowały z 
nadwyżką — mimo poważ­
nych trudności — zadania 
ubiegłoroczne w dziedzinie 
budownictwa energetycznego, 
oddając do eksploatacji elek­
trownie o łącznej mocy 1094 
MW. Warto podkreślić, że 650 
MW przekazano w elektrow­
niach ,opalanych tanim wę­
glem brunatnym (w „Turo- 
wie” i „Koninie" III), co w 
znacznym stopniu poprawiło 
nasz bilans paliwowo - ener­
getyczny.

Największym sukcesem bu­
downiczych elektrowni było 
uruchomienie na 20 dni przed 
terminem czwartego bloku 
„Turowa” o mocy 200 MW.

, Dzięki temu zaoszczędzono ok. 
“ 35 tys. ton węgla kamiennego, 

który musiałby być zużyty 
(zamiast węgla brunatnego) 
na wytworzenie energii, do­
starczonej w ciągu tych 20 dni 
przez IV turbozespół „Turo­
wa”. W ub. r. weszły także do 
ruchu pierwsze krajowe tur-

Piąta rocznica 
rewolucji na Kubie

bozespoły o mocy 125 MW i 
kotły na węgiel brunatny o 
wydajności 375 ton pary na 
godzinę.

Zastąpienie starych, mało 
sprawnych agregatów prądo­
twórczych nowymi, pozwoliło 
w 1963 r. obniżyć zużycie wę­
gla na jednostkę produkcji 
energii (kilowatogodzinę) z 
457 do 439 gramów. Dało to 
duże oszczędności węgla.

PAP

i
 Komitet Miejski Polskiej i 

Zjednoczone] Partii Robot- i 
niczej w Poznaniu dziękuje ( 
serdecznie zakładom pracy, ) 
instytucjom i mieszkańcom > 
m. Poznaitia za nadesłane 1 
życzenia noworoczne. i
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Do rangi ambasad
Rządy Rumunii i Islandii posta­

nowiły podnieść swe przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne do rangi 
ambasad.

W dniu wczorajszym Repu­
blika Kubańska obchodziła 
uroczyście piątą rocznicę zwy 
cięstwa rewolucji.

W związku z tym w Ha­
wanie odbyła się wielka de­
filada wojskowa oraz: mani­
festacja ludności. Jak co ro­
ku z trybuny na Placu Rewo­
lucji przemówienie d0 narodu 
wygłosił Fidel Castro.

Do stolicy Kuby napłynęły 
liczne depesze z gratulacjami 
od przywódców bratnich 
państw. (PAP)

Polsko-wietnamski 
protokół handlowy
W wyniku rozmów prowa­

dzonych w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia między delegacjami han­
dlowymi PRL i Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu, pod­
pisany został w dniu 31 gru­
dnia 1963 r. w Hanoi proto­
kół o wzajemnych dostawach 
towarów i płatnościach na rok 
1964.

Protokół podpisany został w 
ramach umowy wieloletniej 
między obu krajami i przewi­
duje w stosunku do obrotów 
zrealizowanych w roku 1963 
wzrost o 12 proc. (PAP)

Protokół handlowy
W Budapeszcie podpisano pro­

tokół o wymianie towarowej mię­
dzy Bułgarią a Węgrami na rok 
1964. Protokół przewiduje poważne 
zwiększenie wzajemnych dostaw 
towarów w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Największa huta
Z Indii powróciła węgierska de­

legacja handlu zagranicznego, któ­
ra zawarła tam umowę na dosta­
wę wielkiej huty szkła do stanu 
Andra Pradesz. Zakład ten będzie 
największą hutą szkła w Indii — 
który produkować będzie dziennie 
100 ton wyrobów szklanyęh.

Raport FBI
W dorocznym raporcie dla pro­

kuratora generalnego USA, szef 
Federalnego Biura Śledczego (FBI) 
— Edgar Hoover podaje, że w roku 
ubiegłym liczba napadów i wła­
mań do banków wzrosła o 20 
proc, w porównaniu z rokiem 1962. 
Raport informuje również, że w 
ciągu ubiegłego roku agenci FBI 
aresztowali 12.000 osób.

Zaproszenie
W czasie swego pobytu w Nai­

robi, wiceprzewodniczący Związko 
wej Rady Wykonawczej Jugosła­
wii, V. Żeković, wręczył premie­
rowi Kenii, Jomo Kenyatcie, za­
proszenie prezydenta Tito do od­
wiedzenia Jugosławii. Kenyatta 
przyjął zaproszenie i ze swej 
strony zaprosił prezydenta Tito 
do odwiedzenia Kenii.



Szkolne sklepiki 
na kółkach

Tryptyk na kółkach — to 
szkolny sklepik zaprojektowa­
ny i wyprodukowany przez 
Poznańskie Zakłady Mechani­
czne w Poznaniu. Jesj to sza­
fa, która po otwarciu stanowi 
trzyczęściowy regał z prze­
gródkami i półkami na zeszy­
ty i inne niezbędne przybory 
szkolne.

Przymocowane u dołu szafy 
kółka, pozwalają na łatwe 
transportowanie ..sklepiku” w 
dowolne miejsce szkolnego ko 
ryt tir z a. Popyt na sklepiki na 
kółkach jest dość duży, tym 
bardziej, że cena ich wynosi 
tylko 1800 zł. (PAP)

Co — ile gdzie?
RłodadniL siaiysiyczny

Ukazał się nowy „Rocznik Statystyczny — 1963”. Jak co 
roku, to podstawowe wydaw nictwo Głównego Urzędu Sta­
tystycznego jest „kopalnią” ciekawych informacji o naszym 
kraju.

Oto kilka z nieb.
OBSZAR POLSKI 

ZWIĘKSZYŁ SIĘ. ALE...
Według nowego rocznika, 

powierzchnia kraju wynosi 
312.520 km kw. W dotychcza­
sowych wydawnictwach po­
dawano liczbę o 790 km kw. 
niniejszą — tyle średnio wy­
nosi powierzchnia jednego po­
wiatu. A przecież nic ostatnio 
nie słyszeliśmy o powiększe­
niu obszaru Polski. Tajemni­
ca kryje się w nowych obli­
czeniach Głównego Urzędu 
Geodezji i Kartografii na któ­
re powołuje się rocznik.

DLA MIŁOŚNIKÓW 
SAMOTNOŚCI 

— USTRZYKI DOLNE
Wśród miejscowości i po­

wiatów najbardziej zatłoczo­
nym jest Chorzów, gdzie na 1 
km kw. rn.iesz.ka 4.602 osoby. 
Niewiele ustępują mu Święto­
chłowice — 4479 osób. Ponad 
3 ooo mieszkańców na 1 km 
kw. przypada w Bytomiu. Ło­
dzi,' Sosnowcu i Kaliszu. War­
szawa jest dopiero na 10 miej­
scu z liczbą 2667 osób na 1 km 
kw., tuż za... Żyrardowem — 
2730 osób. Miłośnikom samot­
ności polecić można natomiast 
powiaty Ustrzyki Dolne — z 
13 mieszkańcami na 1 km kw. 
i Lesko — z 26. Z tymi dwo­
ma bieszczadzkimi regionami 
konkuruje pow. Miastko w 
woj. koszalińskim, gazie na 
kilometrze kw. mieszka 23 o- 
bywateli.

Ponad 94 tysiące 
gości noworocznych

Ogółem 94.676 mieszkańców 
Berlina zachodniego przeszło 
w dniu Nowego Roku do go­
dzin popołudniowych przez 
pięć przejść granicznych do 
stolicy NRD. aby odwiedzić 
swych zamieszkałych tam 
krewnych.

Razem z tymi, którzy przy­
byli tam 31 grudnia, nadejście 
Nowego Roku obchodziło w 
Berlinie demokratycznym — 
172.740 gości z Berlina zacho­
dniego. Tysiące z nich posia­
dało przepustki na 31 grudnia 
i 1 stycznia — tak. że mogli 
spędzić ze swymi bliskimi całą 
noc noworoczną.

Jak podała Agencja ADN 
do dnia wczorajszego wydano 
mieszkańcom Berlina zachod­
niego 1.188 tysięcy przepustek 
uprawniających do przekro­
czenia granicy. (PAP)

Spór Oahoiwu z ^gerią
Szef tymczasowego rządu Daho- 

meju, pułkownik Sogio. wystoso­
wał do sekretarza generalnego 
ONZ. U Thanta. depesze z prośbą 
o zwołanie Rady Bezpieczeństwa 
w celu rozpatrzenia sporu mię­
dzy Dahomejem a Nigerią.

jak wiadomo, niedawna decy­
zja rządu Nigerii, wydalenia z te­
go kraju wszystkich Dahomejczy- 
ków, wywołała napięcie w sto­
sunkach miedzy Nigerią a Daho­
mejem. (PAP)
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Gospodarniej i wydajniej
Nowy ro^ nowe zadansa d3a przemysłu

Z zerwaniem ostatniej kartki kalendarza, to co dotych­
czas było przyszłorocznym planem, stało się już przedmio­
tem codziennej działalności.

Górnicy rozpoczęli wydoby­
cie pierwszych z 114,3 min ton 
węgla, hutnicy wytopili pier­
wszą stal na pobzet 8,3 min 
ton, chemicy przystąpili do 
realizacji zadań, przewidują­
cych wzrost produkcji o 1.3 
proc., stoczniowcy po ciężkim 
finiszu kontynuują i rozpoczy­
nają budowę następnych stat-

W NARODOWYM 
PORTFELU

Jakie działy gospodarki naj­
więcej wkładają do naszego 
wspólnego portfela, zawiera­
jącego dochód narodowy? W 
przemyśle wypracowuje się 
połowę naszego dochodu, a w 
rolnictwie zaledwie piątą je­
go część. Blisko 10 proc, uzys­
kujemy w obrocie gospodar­
czym, 9 proc, w budownictwie 
a 6.3 proc, w transporcie i łą­
czności.

CO BUDUJEMY?
O inwestycjach mówiono o- 

statnio wiele — głównie, że 
.realizuje się je zbyt drogo i 
zbyt długo. A na co idą na­
kłady inwestycyjne? Poszcze­
gólne gałęzie gospodarki naro­
dowej partycypują w nich na­
stępująco: przemysł 42 proc., 
gospodarka komunalna i mie­
szkaniowa — 20 proc., rolnic­
two oraz transport j łączność 
— po 11 proc. Prawie 22 proc, 
środków inwestycyjnych w 
przemyśle (z ogólnej sumy ok. 
50 mld zł) wydajamy na bu­
dowę kopalń węgla kamienne­
go. brunatnego i innych pa­
liw. Ponad 12 proc, idzie na 
budowę nowych zakładów e- 
nergetycznych. Tak więc trze­
cia część nakładów inwesty­
cyjnych w przemyśle służy 
poprawie bilansu paliwowo- 
energetycznego. Przemyśl che­
miczny czerpie z tego „garnu­
szka” dziesiątą część, a nieco 
mniej — przemysł spożywczy 
i hutnictwo żelaza.

BILION ZŁOTYCH
W MAJĄTKU TRWAŁYM
Przed paroma laty postano­

wiono obliczyć wartość mająt­
ku trwałego przedsiębiorstw 
uspołecznionych, a więc bu­
dynków, budowli, maszyn, a- 
paratów, urządzeń technicz­
nych i transportowych. Całą 
tę akcję nazwano ..powszech­
ną inwentaryzacją środków 
trwałych”. Wartość tych środ­
ków sięgnęła astronomicznej 
sumy 1 biliona złotych, do­
kładnie ponad 950 mld zł. A 
przecież spisem tym nie obję­
to jednostek utrzymywanych 
z budżetu państwa, takich jak 
szkoły, uczelnie, placówki 
służby zdrowia.

MAŁO WARZYW
Ponad 15 min ha wynosi 

powierzchnia zasiewów w na­
szym kraju. 57 proc, przezna­
cza się na uprawę czterech 
zbóż, z tego na żyto 30.8 proc., 
a na pszenicę 9.1 proc.

Potentatem w zasiewach są 
także ziemniaki, pod które 
idzie co piąty hektar. Ale na 
warzywa przeznacza się zaled­
wie 1.2 proc, ogólnej po­
wierzchni zasiewów. (PAP)

Dokładna data 
odkrycia Antarktydy

W jednym z archiwów ra­
dzieckich znaleziono niedaw­
no mapę nawigacyjną pierw­
szej rosyjskiej ekspedycji 
antarktycznej 1819-^-1821. kie­
rowanej przez Fadieja Bel- 
Hngshausena i Michała Łaza- 
fiewa.

Pozwoliło to ustalić dokład­
ną datę odkrycia Antarkty­
dy. Z zapisków na mapie wy. 
nika, że statki zbliżyły się do 
brzegów szóstego kontynentu 
27 stycznia 1820 r„ dzień 
wcześniej niż dotychczas są*-  
dzono. (PAP) 

• Trzy ciężko poparzone osoby 
przewieziono wczoraj karetką Po­
gotowia Ratunkowego z jednego z 
domów w Koziegłowach, gdzie 
wybuchł pożar na skutek niewłaś­
ciwego obchodzenia się z naftą..

O Wczoraj doszło 4-krotnie do 
zderzenia się samochodów na sku­
tek nieostrożności kierowców. M. 
in. zawinił Franciszek Perz, pro­
wadzący samochód Py 0526, któ­
ry przy Moście Uniwersyteckim 
wymusił pierwszeństwo przejazdu 
oraz Józef Hanke z taksówki nr 
299. 0)

ków. a mają ich wykonać w 
br. 50, budowlani realizują 
program inwestycyjny, na 
którego wykonanie przeznacza 
się 125,3 mld zł a w ramach 
którego odda się do użytku 
m. in. 120,8 tys. mieszkań.

Chodzi jednak o to, aby te 
wszystkie ważne dla gospo­
darki surowce, maszyny, u- 
rządzenia, pojazdy i wiele in­
nych wyrobów, a także zapla­
nowane inwestycje — wyko­
nać mniejszym kosztem; aby 
przyrost produkcji w maksy­
malnym stopniu uzyskać przez 
wzrost wydajności; aby wyko­
nać zadania zużywając mniej 
materiałów, a wreszcie — aby 
nie przekroczyć przewidzia­
nych wskaźników funduszu 
płac, zatrudnienia itp.

To są te wielkie zadania, 
które zostały szeroko omówio­
ne u progu nowego roku na 
XIV Plenum KC PZPR, a po­
tem — na sesji sejmowej.

Co jest najważniejszym za­
daniem w przedsiębiorstwie w 
1964 r.? Na te pytania odpo­
wiadają kierownicy kilku klu­
czowych zakładów naszej gos­
podarki.

W kopalni „Wujek", jak twier­
dzi jej dyrektor inż. Władysław 
Golda — zasadniczym przedsię­
wzięciem jest zrealizowanie wszy­
stkich zaplanowanych inwestycji 
oraz zwiększenie wydajności. Gór­
nicy tej kopalni zamierzają w tym 
roku osiągnąć wydajność wyno­
szącą 2 tys. kg węgla na roboczo- 
dniówkę i w ten sposób dołączyć 
do grona trzech kopalń: „Got- 
twald”. „Andaluzja" i „Wesoła” 
— które uzyskały już tę rekordo­
wą wydajność.

Eksport i opanowanie produkcji 
nowych wyrobów — oto dominują 
ee tegoroczne zadania wrocław­
skiego „Dolmetu”. Dyrektor fa­
bryki inż. Zdzisław Kardąsz — 
podkreślając, że w tym roku pro­
gram produkcyjny wzrośnie o 7 
proc, stwierdził, że na aktywie 
technicznym ciążą poważne do­
datkowe obowiązki, a m. in. roz­
poczęcie produkcji zestawu urzą­
dzeń do lokomotyw spalinowo- 
elektrycznych. kilku nowych sil­
ników dla hutnictwa, przemysłu 
maszynowego, górnictwa i ener­

Nowe szczegóły tragedii przy ul. Dąbrowskiego

Sprania drogomego pirata 
w trybie doraźnym

Prokuratura m. Poznania zakończyła wczoraj śledztwo, 
a Prokurator Wojewódzki skierował do Sądu sprawę 26-let- 
niego Zygmunta Gorwy, który 12 grudnia 1963 r. przy ul. 
Dąbrowskiego spowodował katastrofę (zginęli w niej 25-Iet- 
nia Jadwiga Nowak i jej 4-lctni syn — Wiesław). Prokura­
tor wniósł o rozpoznanie tej sprawy w trybie postępowa­
nia doraźnego.

O tragedii przy ul. Dąbrowskie­
go pisaliśmy dość dużo. Śledztwo 
ujawniło jednak szereg nowych 
okoliczności, które warto podać. 
Oto nieznane szczegóły.

12 grudnia ub. roku pracownicy 
PKS-u kierowca Mieczysław Wil­
czyński i pomocnik szofera — Z. 
Gorwa otrzymali służbowe pole­
cenie wyjazdu ciężarówką do ko­
palni „Adamów^. O godz. 10.15 
wyjechali oni z zajezdni przy ul. 
Traugutta i zaparkowali wóz przy 
ul. Szamarzewskiego. Następnie 
udali się do baru „Mazowiecka”. 
Inicjatorem libacji był Gorwa- Po­
wiedział on Wilczyńskiemu, że 
noc z 11/12 grudnia spędził na or­
giach seksualno-alkoholowych i 
dlatego nie jest dysponowany do 
podróży; równowagę może mu 
tylko przywrócić wódka. Libacja 
w „Mazowieckiej” trwała do godz­
in. 30.

Zarówno Gorwa jak i Wilczyń­
ski wypili po 200 g wódki. Z 
baru udali się do pijalni piwa 
przy zbiegu ul. Polnej i Szama­
rzewskiego, gdzie Gorwa wypił 
2/3 butelki wina, a Wilczyński 
resztę. W pijalni Gorwa wyciąg­
ną! niespostrzeżenie z kieszeni ko­
żucha kolegi — klucz od kabiny 
samochodu (,.Zubr’' z przyczepą). 
Dalszy ciąg jest już znany: jaz­
da wężykiem, wjechanie na chod- 

I nik. zmiażdżenie dwóch osób, u- 
cieczka i ujęcie Gorwy przez kie­
rowców, którzy samorzutnie zor­
ganizowali pościg.

Z. Gorwa został oskarżony o to. 
że znajdując się w stanie znacz­
nego upojenia alkoholowego (1.7.1 
promille alkoholu etylowego 
stwierdzono w jego krwi) i nie 
posiadając uprawnień do prowa­
dzenia pociągów drogowych spo­
wodował katastrofę w komunika­
cji lądowej. Prokurator przyjął 
więc kwalifikacje z art. 215 KK. 
który jako najsurowszy wymiar 
kary przewiduje 15 lat więzienia. 
Jeżeli jednak proces toczy się w 
trybie doraźnym ęąd nie może 
wymierzyć kary niższej od lat 3: 
może zaś skazać nawet na karę 
śmierci.

getyki. Przygotowujemy się tak­
że do budowy generatorów o mo­
cy 200 MW.

— Można śmiało powiedzieć, że 
wkroczyliśmy w rok nowej pro­
dukcji, zarówno w dziedzinie sil­
ników spalinowych dla okrętów 
i trakcji kolejowych jak i obra­
biarek. wagonów kolejowych i in­
nych urządzeń. Dyrektor Franci­
szek Schmidt z zakładów „H. Ce­
gielski” w Poznaniu, mówiąc o 
tych sprawach wymienia bardzo 
wiele nowości technicznych, któ­
re w 1804 r. opuszeżą ten wielki 
zakład. Sporo z tych nowości idzie 
na eksport, a trzeba podkreślić 
że przy ogólnym wzroście produk­
cji poznańskiego kombinatu o ok. 
20 proc, produkcja eksportowa 
wzrosnąć ma o 23,5 proc.

Z myślą o lepszym zaspokojeniu 
potrzeb rynku rozpoczyna prace 
w nowym roku załoga Warszaw­
skich Zakładów Telewizyjnych. 
Jak twierdzi dyrektor Tadeusz 
Buczek, w br. zakład ten wypro­
dukuje o 15 tys. więcej odbiorni­
ków telewizyjnych, a co ważne 
zaczną schodzić z taśmy zmoder­
nizowane typy aparatów z lam­
pą kineskopową o 17-calowym e- 
kranie i 90 stopniowym kącie od­
chylenia. Za pół roku rozpocznie 
się seryjna produkcja nowoczes­
nego telewizora z ekranem 21 cali 
i lampą 110 stopni. (PAP)

Nieprzytomny 
od 5 miesięcy

W jednej z klinik belgradzkich 
leży od 5 miesięcy bez przytom­
ności architekt jugosłowiański — 
Predrag Jovanovic. Stopień obra­
żeń mózgu, jakich doznał on pod­
czas wypadku samochodowego 23 
lipca, został określony przez słyn­
nego radzieckiego neurochirurga, 
prof. Grigoria Korniańskiego, ja­
ko jeszcze poważniejszy niż w wy­
padku prof. Landau. Korniański 
jest jednym ze specjalistów, któ­
rzy leczyli słynnego radzieckiego 
badacza atomowego i laureata Na­
grody Nobla, prof. Landaua, któ­
ry również po wypadku samocho­
dowym znalazł się w stanie śmier­
ci klinicznej.

Jak oświadczył prof. Korniań­
ski, obrażenia Jovanovicia są po­
dobne do tych, jakich doznał 
prof. Landau, jednakże uszkodze­
nie mózgu jest o wiele poważ­
niejsze. Poprawa pewnych funkcji 
mózgowych, która nastąpiła u 
Landaua po 2 miesiącach, u Jova- 
novicia nie daje się zauważyć pa 
5 miesiącach.

W toku śledztwa Gorwa przyz­
naj się do zarzuconego mu czynu 
i m. in. wyjaśnił, że po urucho­
mieniu samochodu rozwinął tak 
dużą szybkość, iż nie potrafił pra- 
wndlowo manewrować: o zabiciu 
Nowaków nie wiedział; po wypi­
ciu alkoholu nie zdaje sobie spra­
wy ze swego działania. To ostat­
nie twierdzenie — czytamy w ak­
cie oskarżenia — należy wyklu­
czyć. albowiem z orzeczenia sądo- 
wo-psychiatryeznego wynika, że 
w chwili wypadku Gorwa znajdo­
wał się w stanie prostego upoje­
nia alkoholowego i że oskarżony 
jest osobnikiem zdrowym psychi­
cznie.

Proces Z. Gorwy odbędzie się 
wkrótce przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu. Podczas rozpra­
wy ma składać wyjaśnienie 6 bie­
głych (mi in. z psychiatrii) oraz 
20 świadków. Sprawa kierowcy M. 
Wilczyńskiego została przez Pro­
kuraturę wyłączona do odrębne­
go postępowania, (ak)

•g. t
• W jednym z mieszkań na pod­

daszu przy ul. Gwardii Ludowej 
nr 15 wybuchł pożar. Kiedy na 
stukanie do drzwi nikt nie reago­
wał strażacy wdarli się do poko­
ju i ^uważylt staruszkę siedzącą 
na fotelu, odurzoną dymem.

Wyrównali 
rekordy świata

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Melbourne, zawodniczka 
australijska, Pat Kiiborn, uzyska­
ła świetny wynik w biegu na 30 
m ppł. — 10,5. Rezultat ten, rów­
ny rekordowi świata, nie zostanie 
jednak zatwierdzony, ponieważ 
osiągnięty został z wiatrem.

☆
Znakomitą formę zademonstro­

wał na mityngu lekkoatletycznym 
w Miami Beach świetny sprinter 
amerykański Bob Hayes. W bie­
gu na 100 y, mimo silnego prze­
ciwnego wiatru i braku groźnych 
przeciwników, wyrównał on włas­
ny rekord świata wynikiem 9,1, 
a na dystansie 220 y na prostej 
uzyskał rezultat 20.1 tj. o 0,1 sek. 
gorzej od rekordu świata. Na tych 
samych zawodach Pennel skoczył 
o tyczce 4,88, a Gubner pchnął 
kulę na odległość 18.17. (PAP)

* 1.400.000 zl dewizowych wynio­
są koszta naszej reprezentacji na 
Igrzyska Olimpijskie 1964 r. w To­
kio. Barw naszych, według zało­
żeń FKOlimpijskiego bronić bę­
dzie około 170 zawodników i za­
wodniczek. W tej ehwili fundusze 
na wysłanie naszej reprezentacji 
wynoszą niewiele, ponad milion zł 
dewizowych.

• „Oj, strzelaj, prędzej, strze­
laj — jeeest!” — to sygnał dla mi­
łośników sportu na antenie Pol­
skiego Radia. Do końca 1963 r. na­
dany został 3.478 razy.

O 100 najlepszych pięściarzy 1963 
r. wytypował „Przegląd Sporto­
wy”. Wśród nich znalazło się za­
ledwie pięciu reprezentantów 
Wielkopolski, ongiś twierdzy pol­
skiego boksu. Znajdujemy w tym 
zestawieniu nazwiska naszych pię­
ściarzy tylko w czterech wagach: 
w muszej >na miejscu 9 — Matz, 
w lekkopółśredniej —• Sobolewski, 
na miejscu szóstym, w wadze pół- 
średniej na miejscu ósmym Jaku­
bowski i na dziesiątym — Obala 
oraz w wadze półciężkiej Strzęb- 
kowski. A więc tylko dwóch za­
wodników Poznania i trzech Kali­
sza.

Europejskie zmagania 
w dżudo

Jak poda je prasa MRD, tego­
roczne mistrzostwa Europy w dżu­
do zostaną rozegrane w dniach 25 
i 26 kwietnia w Werner-Seelen- 
binderhalle, w stolicy JJ.RD — 
Berlinie.

Ciekawy turniej
W hali AWF rozpoczyna się w 

sobotę międzynarodowy turniej 
siatkówki kobiet z udziałem czo­
łowych zespołów Bułgarii, Ru­
munii, NRD i Polski.

Od soboty / do poniedziałku od­
bywać się będą spotkania elimi­
nacyjne w grupach. W pierwszej 
grać będą: wicemistrz Polski, Le­
gia, młodzieżowa reprezentacja 
naszego kraju i SC Lipsk, a w 
drugiej: mistrz polski AZS-AWF, 
mistrz Bułgarii — Lewski Sofia i 
Rapid Bukareszt. Na boisku zo­
baczymy wiele reprezentantek 
Polski. Rumuhii i NRD oraz pra­
wie całą reprezentację Bułgarii. 
Zwycięzcy grup spotkają się we 
wtorek 7 bm. w finale o .1—2 miej­
sce, a następne zespoły walczyć 
będą o lokatj\ 3 ‘ 6.

Poza tym, w dniach 5—7 bm. 
odbędą się po spotkaniach ko­
biecych mecze siatkówki męż­
czyzn między rwistrzem Polski, 
AZS-AWF i drużyną DHFK Lipsk, 
której zawodnicy stanowią trzon 
reprezentacji NRD.

29 stycznia reprezentanci 33 kra­
jów siana na starcie IX Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w Inm- 
bruku. Władze austriackie przy­
gotowały się de tej największej 
z wszystkich zimowych Olimpiad 
bardzo starannie, licząc m. in. na 
korzyści wypływające z wzrostu 
popularności Innsbruka wśród 
zagranicznych turystów. Na zdję­
ciu nowoczesne bloki miastecz­
ka olimpijskiego,

Fot. — CAF

Rekord w Wiśle
W' noworocznym otwartym kon­

kursie skoków na skoczni * Wi­
śle, b. dobrą formę zademonstro­
wał młodziutki skoczek Józef Ko­
cjan (LKS Wisła Istebna). Ustano­
wił on nowy rekord skoczni, osią­
gając odległość 54 m Kocjan 
dwukrotnie pobił rekord Stanisła­
wa Poloka, wynoszący 53 rn.

A nasi trenują...
Od tygodnia przebywa w Zako­

panem kadra naszych koszykarzy, 
którzy pod kierunkiem trenerów 
Stasika i Przywarskiego przygoto­
wują się do międzypaństwowego 
spotkania o puchar narodów z 
Francją. Mecz odbędzie się 5 bm. 
w Krakowie. Na zgrupowanie 
przybyli wszyscy zawodnicy, któ­
rzy reprezentowali barwy Polski 
na ostatnich mistrzostwach Euro­
py we Wrocławiu. Nie przyjechał 
jedynie, wskutek choroby, czoło­
wy koszykarz Śląska — Łopatka. 
Jego miejsce w zespole zajął mło­
dy zawodnik warszawskiej Legii 
— Suski.

Warto przypomnieć, że bedzie to 
pierwsze międzypaństwowe spot­
kanie naszej reprezentacji po mi­
strzostwach Europy we Wrocła­
wiu, podczas którego zdobyliśmy 
srebrny medal.

Hokeiści polscy 
odkrywają karty

Polscy hokeiści kończą wielkie 
przedolimpijskie tournee po kra­
jach europejskich dwoma spotka­
niami w NRF. Ciekawi jesteśmy 
czym kierowały się władze nasze­
go hokeja zezwalając na występy 
na terenie kraju, z którym mają 
Polacy rozegrać eliminacyjny 
mecz w ramach turnieju olim­
pijskiego. Z tego odkrycia kart 
przez Polaków korzyść w przygo­
towaniach na pewno będą mieli 
Niemcy.

Prasa NRF poświęca dużo miej­
sca naszej drużynie. W „Deutscher 
Eissport” ukazały się szczegółowe 
charakterystyki polskich hokei­
stów i omówiefSe form treningo­
wych stosowanych przez kanadyj­
skiego trenera, Hughesa. Niemcy 
chcą nawet sfilmować fragmenty 
występów Polaków, aby zapoznać 
swych reprezentantów ze sposo­
bem ich gry. Widać z tego, jak 
bardzo pilnie przygotowują się 
oni do meczu z Polską na olim­
pijskim lodowisku w Innsbrufeu.

(op)

nieznaczna porażka
W Obersdorfie rozegrany został 

kolejny mecz hokejowej reprezen­
tacji Polski, która przebywa ha 
tournee w NRF. Polacy spotkali 
się z czołową drużyną NRF EC 
Bad Toelz ulegając minimalnie 2:3 
(1:2. 1:0, 0:1). Bramki dla Polski 
zdobyli: Szlapa i Wilczek, a dla 
zespołu NRF: Arndt. Reif i Ha- 
telway. Widzów ponad 5000.

Drużyna polska zagrała bardzo 
dobrze, mimo że wystąpiła bez 7 
najlepszych zawodników. Zespół 
r-achodnioniemiecki, w którego sze 
regach grało 5 repr. NRF, został 
w ostatniej chwili wzmocniony 3 
hokeistami USA spośród wojsk, 
stacjonujących w NRF. (PAP)



„23 domostwa i 157 
mieszkań to w” ł i czy ły 
sobie Witkowice, włas­
ność ołumuńskiego bis­
kupa Rudolfa, gdy przed 
blisko dwoma wiekami 
powstał tu mały zakład 
m e t alo wy, p ro top 1 ast a 
dzisiejszego giganta me­
talurgii Czechosłowacji 
— „Vitkovjckich Zele- 
zaren im. K. Gctwalda” 
w Ostrawie.

Zanim powstanie 
nowa Ostrawa

Korespondent ja z Czechosłowacji

Blisko dwa wieki historii te­
go olbrzyma związane były z 
rozwojem kapitalizmu w tej 
części Europy. Wszystkie więk 
sze wydarzenia polityczne, in­
trygi dyplomatów, wojny kró- 

(lów. zabory i rewolucje — od­
bijały się pośrednio na proce­
sie uprzemysłowienia tego re­
gionu. W witkowićkich pie­
cach i kuźniach wytapiano i 

. obrabiano stal nie tylko na 
potrzeby budowanej tu linii 
kolejowej między Ostrawą a 
Wiedniem. Stąd płynęły rów­
nież dostawy stali, niezbędnej 
dla uzbrojenia armii pruskiej 
walczącej przeciwko Francji, 
a także armii... francuskiej 
walczącej przeciwko Prusom...

Tamte czasy dawno minęły. 
Obecnie Witkowice służą prze­
de wszystkim dalszemu roz­
wojowi przemysłu Czechosło­
wacji. Ta olbrzymia fabryka 
fabryk obok urządzeń hutni­
czych posiada zakłady prze­
róbcze. fabryki metalowe, ma­
szynowe. Stal, półfabrykaty, 
gotowe kompletne urządzenia 
przemysłowe wędrują stąd nie 
tylko do fabryk i kopalni Cze­
chosłowacji. Wyroby z marką 
,.VZKG” znane sa w wiciu kra 
jach Ameryki, Europy. Azji. 
Między innymi kombinat pro­
dukuje również wały okrętowe 
na użytek polskich stoczni.

stare czynszowe kamienice bu­
dowane były na przemian z 
halami fabrycznymi, a ściany 
budynków jedynie cienką war 
stwą dzieliły warsztaty pra­
cy od mieszkań.

W centrum miasta wyrasta­
ły nowe fabryki, nowe piece. 
Powietrze Ostrawy, tej starej 
części miasta, przesycone jest 
wyziewami kopalni, fabryk i 
hut. Między domami rozbły­
skują ognie spustów stali z 
martenów, Wszędzie pełno dy­
mu, kurzu i sadzy.

Czas operacji:
Dla polskiego czytelnika roz 

wój przemysłu kojarzy się 
często z widokiem nowoczes­
nych przestronnych fabryk. 
Nawet jeśli nie budowaliśmy 
ich od fundamentów to kom­
pletna odbudowa uwzględniała 
wszystkie przepisy nowoczes­
nego budownictwa przemysło­
wego.

Inaczej przedstawiał się ten 
proces w Czechosłowacji, Sil­
nie rozwinięty i nie zniszczony 
w zasadzie działaniami wojen-

dukcji — mówi oprowadzający 
mnie po halach inżynier No- 
vak ze „sztabu” fachowców, 
którzy opracowali pian mo­
dernizacji.

Istotnie. Tuż obok będących 
w ruchu potężnych urządzeń 
mechanicznych, wielkich obra­
biarek, czernieją wykopy pod 
nowe, zupełnie już zmoderni­
zowane urządzenia.

W kombinacie — obok sta­
łej załogi — pracują dziesiątki 
brygad monterskich i budo­
wlanych. Przyrostowi mocy 
produkcyjnych zakładu towa­
rzyszy jednakże nieustanny 
wzrost produkcji.

Akcja: „M” —• jak tu nazy^

Zasięg oddziaływania 
polskiej kultury systema­
tycznie się rozszerza. Nasi 
artyści zdobyli już sobie 
za granicą dobrą pozycję. 
Sukcesy kulturalne w 1963 
roku są tego wyraźnym 
potwierdzeniem.

W okresie tym — poinfor­
mowano nas w Biurze Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
— współpraca kulturalna Pol­
ski w zakresie muzyki, teatru, 
plastyki, filmu, literatury i 
innych dyscyplin obejmowała 
niemal wszystkie kraje euro­
pejskie i wiele krajów7 azja­
tyckich. Ameryki Północnej i 
Południowej. Afryki oraz Au­
stralii. Łącznie utrzymywaliś­
my kontakty kulturalne z o- 
koło 60 krajami.

zalet należy podkreślić niepo- ; zał nam widowisko bogate, 
szlakowaną czystość tonu, po- pełne duchowych i psychicz-
lot i entuzjazm”, — pisał re­
cenzent angielskiego „Daily 
Mail”; w podobnym tonie
utrzymywana była recenzja w 
„The Times”. A przecież... nie 
zapominajmy, że nasza kame-
ralistyka stawia 

' pierwsze kroki w
nych salach koncertowych.

wają proces 
modernizacji 
myślowych — 
mego miasta.

rekonstrukcji i 
urządzeń prze- 
nie omija i sa- 
Obok starej O-

nych 
niki”).

Poza 
szych

wrażeń” („The Salo-

..Pantomimą”, z więk- 
zespołów teatralnych

prezentowały się zagranicznej
ł publiczności: czechosłowackiej 

dopiero |— łódzki Teatr Powszechny, 
zagrańicz- ? jugosłowiańskiej — lubelski

— -.....— -------------- v— Teatr im. Osterwy. W USA
W 1963 roku na muzycznych^ Kanadzie przebywała na go- 

szlakach świata rojno było od fścinnyeh występach warszaw- 
polskich solistów. Halina | sjęa „Komedia”, w Anglii — 
Czerny-Stefańska występowa- j

.Komedia”, w Anglii

nymi przemysł 
runki podjęcia 
omal na skalę 
Dalszy rozwój 
się głównie na

stwarzał wa- 
produkcji nie- 
przedwojenną. 
skoncentrował 
modernizacji i

Lik szare, stare miasto
...Mogliby śpiewać miesz­

kańcy Ostrawy. Wielotysięcz­
na załoga kombinatu, pracow­
nicy innych fabryk i kopalni
mieszkali wf na terenie
swoich zakładów. Wielki kapi­
tał starał się w pełni uzależ­
nić robotników od swoich 
warsztatów pracy. Stąd też

unowocześnieniu istniejącego 
już parku maszynowego.

Witkowicki kombinat jest 
przykładem tym cenniejszym, 
że przecież uchwały XIV Ple­
num wskazują i naszemu prze­
mysłowi rozwijanie mocy pro­
dukcyjnych właśnie drogą 
wszechstronnej modernizacji 
i unowocześniania tego, co już 
pracuje.

Kombinat rozbudowuje się 
nieustannie. Każdą wolną 
przestrzeń wykorzystuje się na 
pomieszczenia dla nowoczes­
nych maszyn i urządzeń. Plan 
rekonstrukcji uwzględnia nie 
tylko potrzeby dnia dzisiejsze­
go, ale wybiega na dziesięć i 
dwadzieścia lat naprzód.

— Rozbudowujemy nasz 
kombinat nie przerywając pro

strawy buduje się tutaj dzie­
siątki nowych osiedli. W nie­
dalekiej przyszłości połączą się 
w jedno wielkie centrum mie­
szkalne, położone z dala od 
centrum fabrycznego. W mia­
rę rozwoju nowych dzielnic 
likwidować się będzie miesz­
kalną część starego miasta 
przenosząc, lokatorów na nowe 
miejsca zamieszkania.

To. co już dziś w nowej O- 
strawie zbudowano może za­
imponować nawet Polakom 
przywykłym do nowoczesnego 
budownictwa. Przede wszyst­
kim zwraca uwagę uwzględ­
nienie w nowym budownic­
twie gęstej sieci sklepów, pla­
cówek gastronomicznych i u- 
sługowych. Mieszkańcy no­
wych osiedli mają doskonałe
zaopatrzenie bez wyjazdu
do starej części Ostrawy.

I tak w cieniu starego mia-
stu rosną nowe osiedla, a na 
fundamentach starych, dwu- 
wiekowych fabryk nowoczesne 
wysoko wydajne urządzenia. 
Bo takie są właśnie prawidła 
nowoczesnej socjalistycznej 
gospodarki naszego południo­
wego sąsiada.

JERZY SOKOŁOWSKI

Pod znakiem Polihymnii
Z 50 różnego typu polskich 

zespołów muzycznych, które 
w 1963 r. prezentowały się za 
granicą, ze szczególnie entu­
zjastycznym przyjęciem kry­
tyki i publiczności spotkały 
się w USA i Kanadzie wystę­
py Chóru Chłopięco-Męskie­
go pod dyr. Stuligrosza i Fil­
harmonii Narodowej na Festi­
walu Muzycznym w Montreux 
w Szwajcarii, a także „Ma­
zowsza” w Belgii, Szwajcarii 
i Włoszech. Do pięknych suk­
cesów naszej muzyki i wyko­
nawców zaliczyć również na­
leży trzymiesięczne tournee 
Wielkiej Orkiestry Symfonicz­
nej PR. po ZSRR. Mongolii. 
Chinach. Japonii. Hongkongu, 
Australii i Nowej Zelandii 
oraz angielskie i szwajcarskie 
koncerty Kwintetu Warszaw­
skiego pod kierownictwem. 
Bronisława Gimpla.

„...Powstały niedawno Kwin­
tet Warszawski zaprezentował 
się swym występem w Wig- 
more Hall jako zespół wybit­
ny (mam ochotę powiedzieć 
znakomity), którego pojawie­
nie się na estradach koncer­
towych świata należy uznać 
za zasługujące na uwagę wy­
darzenie. Jest to świetny ze­
spół talentów, spośród jego
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Hitler miał zginąć

Hitler m:ał zginąć w sier­
pniu 1943 r. pod Starogardem. 
Śmierć szykował mu połyki 
od dział partyzancki „Szyszki” 
kpt. Szalewskięgo, wchodzący 
w skład organizacji „Gryf Po­
morski”. Przygotowania były 
niezwykle dokładne. Wywiad 
ustalił kiedy i jaką trasą miał 
powracać brunatny „Fuehrer” 
ze swej kwatery pod Kętrzy­
nem. Podłożono miny. Nie 
przewidziano jednak kolejno­
ści pociągów. W rezultacie na 
miny wpadł pociąg wiozący 
straż przyboczna fuehrera ,,SS 
Leibstandarte Adolf Hitler”. 
Śmierć i rany znalazło wtedy 
320 Niemców.

Historia lubi jednak nie­
zwykłe skojarzenia. Za głowę 
jednego z założycieli Tajnej 
Organizacji Wojskowej „Gryf 
Pomorski”, ks. płk. Józefa 
Wryczy, hitlerowcy wyzna­
czyli nagrodę w wysokości 300 
tys. marek. Wrycza ukrył się 
w jednym z majątków w pow. 
słupskim. Właścicielem ma­
jątku był płk. hr. Stauffen- 
berg wykonawca następne­
go zamachu na Hitlera.

Zamach był tylko jednym z 
efektowniejszych przykładów 
działalności bojowej „Gryfa 
Pomorskiego”. Gdański dzien­
nikarz i działacz kaszubski 
Tadeusz Bolduan zestawił pa­
rę lat temu wcale imponujący 
wykaz tej działalności. W la­
tach 1943 i 1944. tzn. w czwar­
tym i piątym roku istnienia

czasie których zlikwidowano 
m. in. 120 gestapowców i SS- 
owców.

Inne sekcje „Gryfu” kol­
portowały ulotki, nadawały 
audycje radiowe dla ludno­
ści polskiej, ostrzegały przed 
aresztowaniem i odbijały wię­
źniów, wysyłały paczki do 
obozów, niosły pomoc wdo­
wom po zamordowanych.

Cechą charakterystyczną tej 
organizacji, założonej w Czar- 
linie pod Chojnicami w gru­
dniu 1939 r. przez 3 chłopów 
i 1 nauczyciela, był jej głębo­
ki, mimo pewnych niekon­
sekwencji. demokratyzm. W 
deklaracji ideowej z 6 maja 
1942 r. postulowano przepro­
wadzenie reformy rolnej, roz- 
bud owe przem y słu, zl ik wi d o - 
wanie wpływów kapitału obce 
go oraz pierwszeństwo inte­
resów państwa i narodu pol­
skiego nad interesami związ­
ków religijnych.

ła m. in. w Danii. Islandii. Ho- i 
landii. NRF, NRD, CSRS, ' 
Austrii. Afganistanie. Japonii, 
Hongkongu; Wanda Wiłkomir­
ska w Holandii, NRF, Jugo­
sławii. Japonii; Adam Hara- 
siewicz — w Jugosławii. Ho­
landii, NRF; Barbara Hesse-

Chociaż „Gryf” daleki był 
od autentycznej lewicy, nie­
mniej doceniał potrzebę współ 
pracy całego narodu dla wy­
walczenia niepodległości i sil­
nego państwa o nowych gra­
nicach zachodnich. „Gorąco 
poprzemy tych wszystkich — 
Mosiła deklaracja „Gryfa” — 
którzy dążą do utworzenia Po] 
ski jako silnego państwa sło­
wiańskiego, sięgającego po 
Szczecin”. Jednocześnie ..Gryf” 
doceniał rolę ZSRR w 
osiągnięciu tego celu.

W marcu 1945. czyli natych­
miast po wyzwoleniu Pomorza । 
Środkowego. kierownictwo 
„Gryfa Pomorskiego” wydało f 
rozkaz o roz.wiązaniu organ i- ■ 
zacji, stwierdzając, że zadania : 
postawione przed tą organiza­
cją zostały wykonane. Rozkaz 
zalecał członkom organizowa­
nie nowego ładu m. in. w po- j 
staci wstępowania do tworzą-1 
cej się Milicji Obywatelskiej, f 

(ZAP)

Bukowska w Egipcie;
Grychtołówna w

Lidia 
ZSRR,

Finlandii, na Węgrzech, w Ju­
gosławii, Holandii; Stefania 
Woytowicz śpiewała w Szwe­
cji i NRF.' a Halina Łukom- 
ska w NRF i Włoszech. Jerzy 
Semików dyrygował w Anglii, 
Bułgarii, Włoszech. ZSRR.

Nie sposób wymienić wszyst­
kich... By więc obraz naszej 
muzycznej ekspansji był peł­
niejszy dodajmy jeszcze do 
niego sukcesy młodych pol­
skich artystów na międzyna­
rodowych konkursach muzycz 
nych. Na jedenastu tego typu 
imprezach nasi artyści zdobyli 
czołowe nagrody i wyróżnie­
nia; m. in. na konkursie im. 
Mozarta w Wiedniu, między­
narodowych konkursach śpie­
wu: w Rio de Janeiro. Herto- 
genbosch, Monachium, Gene­
wie, Liege oraz na Konkur­
sie Akordeonistów w Klien- 
genthal (NRD).

Pan fonii ma — 
najpopularniejsza 

W 1963 r. wysłaliśmy za
granicę piętnaście zespołów 
teatralnych — najwięcej stu­
denckich i lalkarskich. Naj­
bardziej „eksportową” pozy­
cją okazał się. podobnie jak 
w 1962 r„ Państwowy Teatr 
Pantomimy z Wrocławia, któ­
ry po powrocie z Izraela, w 
okresie zaledwie ośmiu mie­
sięcy, dwukrotnie (przypadek 
bez precedensu!) gościł w kra­
jach skandynawskich: Danii. 
Szwecji, Norwegii i Finlandii, 
wszędzie zbierając niezwykle 
pochlebne recenzje. Z równie 
przychylnym przyjęciem spot­
kał się ten zespół podczas 
wrześniowych występów w 
Grecji.

Oto fragment jednej z wie­
lu entuzjastycznych recenzji: 
„...Saloniki nigdy dotychczas 
nie oglądały tak oryginalnego 
artystycznie przedstawienia. 
Znakomity scenograf i chore­
ograf, p. Tomaszewski, poka-

łódzki „Arlekin”, a w Szwe-
cji i Finlandii — teatr „Lalką”.

U Europie i za oceanem
Z inicjatywy Ministerstwa 

Kultury i Sztuki oraz organi­
zacji międzynarodowych, za­
granicznych towarzystw przy-
jaźni, 
nych 
nasza

instytucji artystycz-
i związków twórczych

twórczość plastyczna
pokazywana była w kilkudzie­
sięciu krajach (tylko na pod­
stawie umów kulturalnych 
„wyeksportowaliśmy” 30 ze­
stawów do dwudziestu kra­
jów), w tym na dziesięciu wy­
stawach międzynarodowych. 
M. in. na III Biennale Mło­
dych w Paryżu. Międzynaro­
dowej Wystawie Rzeźby w 
Hadze, malarstwa i rzeźby w 
Monte Carlo (K. Mackiewicz 
otrzymał tam nagrodę malar­
ską księcia Rainiera), na mię­
dzynarodowej wystawie pla­
styki w Rostocku, Biennale w 
Sao Paolo w Brazylii. Na wy­
stawie tej polską sztukę po­
kazano trzech sekcjach-
plastycznej, książki i druków 
artystycznych oraz architek­
tury. W tej ostatniej studenci
V roku architektury 
szawskiej Akademii

war-

Pięknych zdobyli pierwszą n:
grodę za projekt fabryk
tekstylnej, mimo że konkurs 
był bardzo silnie obsadzony, 
uczestniczyły w nim 43 szkoły 
artystyczne z całego świata.

EUGENIUSZ LECH

Z pamięcią 
bębnową...

M i ęd zy za k ład owe La bora to - 
rium Maszyn Liczących przy 
Głównym Instytucie Górnic­
twa w Katowicach wzbogaciło 
się ostatnio o maszynę cyfro­
wą typu UMC-1 wykonaną we 
Wrocławskich Zakładach E- 
lektronńcanych „Elwro”.

UMC-1 wykonywać będzie 
średnio około 100 operacji ma­
tematycznych na sekundę, po­
siada pamięć bębnową o po­
jemności 4 096 słów.

Maszyna pomoże matematy­
kom górnictwa przy rozwią­
zywaniu zadań niezbędnych 
dla właściwego planowania 
produkcji górniczej. (ZAP)

tej organ! 
la ona na 
powiatów

acii, przeprowadzi- 
terenie trzech tzw.

kaszubskich 25
większych akcji bojowych, w

I* o w I a r z a m v warunki
wielkiego konkursu-plebisryfu

Wybieramy „Wielką Piątkę" 1963 3.

owtarzamy warunki wici

4. spośród ludzi polskiej telewizji był(a)

5.

Imię i nazwisko uczestnika konkursu ,

Wiek

Adres
Wyróżnione kupony przęsła 

ne będą do redakcji ..Dookoła 
świata”, która pomiędzy 180 
autorów kuponów wyborczych

Po ustaleniu listy osób, któ­
re najbardziej podobały nam 
się w 1963 roku należy wpisać 
je na załączony kupon.

przez 
ła Świata”

konkursu-plebi- 
organizowanego 

redakcję „Dooko- 
oraz 17 dzienni- aparat telewizyjny 

aparat radiowy 
kamera filmowa 
adapter i komplet płyt 
100 nagród książkowych.

10 nagród
w postaci 100-złotowych 

bonów książkowych.

z całego kraju rozlosuje cenne 
nagrody. Będą to:

Wszystkie kupony, które 
wpłyną do naszej redakcji, 
wezmą udział w losowaniu

Ostateczne wyniki plebi­
scytu oraz lista zdobywców 
nagród ogłoszone zostaną 16 
lutego 1964 roku na łamach 
wszystkich osiemnastu gazet.

MOJĄ ULUBIONĄ POSTACIĄ W 1963 ROKU

spośród ludzi polskiego filmu był(a)

ków wojewódzkich, w tym 
również „Głos Wielkopolski”. 
Czytelnicy 18 gazet wybiera 
„Wielka Piątkę 1963 r.” Będą 
to najpopularniejsi ludzie z 
dziedziny filmu, radia, tele­
wizji, piosenki i literatury.

Drugim członkiem „Wiel­
kiej Piątki" będzie przedsta­
wiciel radia. Może to być spi­
ker. komentator, autor repor­
taży felietonów, aktor radio­
wy. reżyser itd. Z plebiscy­
tu radiowego wyłączeni są pio 
senkarze i piosenkarki. W la­
tach ubiegłych tytuły „Mister 
Radio” zdobyli: Andrzej Ła­
picki. Jerzy Ofierski i dwu­
krotnie Lucjan Kydryński.

zji” 4-krotnie zdooyła Irena 
Dziedzic.

Piąty „Wielki”, to bohater 
naszej ulubionej książki. Mo­
że to być bohater książki na­
pisanej przed wielu laty — 
Polak lub cudzoziemiec. Po­
stać prawdziwa lub fikcyjna. 
Dotychczas wybrano: Zagło­
bę. Zbyszka z Bogdańca. An­
drzeja Bołkońskiego i Andrze 
ja Kmicica.

2. sposroo ludzi Polskiego Radia był(a)

spośród polskich piosenkarek i piosenkarzy był(a) .

Glosy wszystkich czytelni­
ków uwzględnione zostaną 
przy wyborze „Wielkiej Piąt­
ki”.

Dla przypomnienia podaje- 
my. że w dziedzinie filmu, któ 
ry obejmuje aktorki, aktorów, 
reżyserów lub scenografów i 
operatorów w poprzednich la­
tach pierwsze miejsce zajmo­
wali: Zbigniew Cebulski, Ale 
ksander Ford i dwukrotnie 
Gustaw Holoubek.

Polski „król piosenki” to 
trzeci członek „Wielkiej Piąt­
ki”. W ubiegłych latach naj­
większym powodzeniem u czy­
telników ..Dookoła Świata” 
cieszyły się kobiety. Dwukrot 
nie wybierano Sławę Przybył 
ską i dwa razy Irenę Santor.

Czwartym członkiem będzie 
najpopularniejsza osoba tele­
wizji, a więc każdy, kto wy­
stępuje na szklanym ekranie 
lub jest współtwórcą progra­
mu (reżyser scenograf, autor 
tekstów, spiker itd.). Do tej 
pory miano „królowej telewi-

Czytelnie wypełnione kupo­
ny przesyłać należy pod adre­
sem: redakcja „Głosu Wielko 
polskiego”, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 z dopiskiem na ko 
percie „Nagroda osiemnastu" 
do 5 stycznia 1964 roku.

spośród bohaterów przeczytanych książek był(a) .
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piątek

Genowefy 
Danuty

Słońce: 8.03—15.51

TEATRY
OPERA — g. 19 — „Faust”; 

OPERETKA — nieczynna; POL­
SKI — g. 15 — „Fizycy”; NOWY 
— g. 18 — „Pokusa”; MARCINEK 

g. 11 i 16.30 — „Bałwankowa 
bajka”.

KINA
APOLLO — g. W, 12.30, 15.36 — 

„Pechowiec na prerii” (USA 12 
lal), g. 18 i 20.15 — „Przygoda no­
woroczna” (poi., 18 i.); BAŁTYK 
— g. 10, 13, 16 i 19 — „Klimaty” 
(franc., 18 i.); czternastka — 
R. 10, 12.30 i 15.30 — „Trzy światy 
Guliwera” (anglo-ameryk., 12 1.), 
g. 18 i 20.15 — „Kapral w matni” 
(Iranc., 16 1.); gong — g. ł2 

„Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 I.), 
g. 16, 18 i 20 — „Czarny motiokl” 
(franc., 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 i 19.30 — „Przygody Arsena Łu­
pina” (franc., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 — „Dwa baranki” (czeski, 
7 1.), g. 13 — „Przygoda w Bans- 
dorf” (NRD, 7 1.), g. 15.30. 18 i 20.15 
— „Smarkula” (poi., 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 — „Nieznajo­
mi z pociągu” (USA, 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 i 19.30 — „Weeken­
dy” (poi., 16 1.); MALTA — g. 16 
— „Bambi” (USA, 7 1.), g. 18 i 20 
— „Trzecia licealna” (włoski, 16 
1.); OLIMPIA — g. 9.30 i 12 — 
„Casino de Paris” (franc., 16 1), 
g. 14.30 i 19 — „Przeminęło z wia­
trem” (USA, 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 — „Drugi tor” (NRD, 
12 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 — „Les Girls” (USA, 
16 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 — „Taksówką do Tobru- 
ku” (franc., 14 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 — „Gdyby każdy 
z nas” (radź., 12 1.); SCALA — g. 
16 — „Podróż balonem” (fr„ 7 1.), 
g. 18 i 20 — „Kawaler króla jego­
mości” (jugosł., 14 1.); TĘCZA — 
g. 16 — „Piętnastoletni kapitan” 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20 — „Dziew­
czyna z hotelu” (USA, 16 lat); 
WARTA — g. 10—13.15 — „Płoną­
ca wyspa” (non stop, radź., 10 I.); 
WILDA — g. 11, 15.30 i 20 — „Prze 
minęło z wiatrem” (USA, 14 lat); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„Ballada huzarska” (radź., 12 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 15.30 —„Bia­
ły kanion” (USA, 14 1.).

PADIO
WARSZAWA H: 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 9.40 — Dla
przedszkoli: „Noworoczny obere- 
czek”; 10 — „Nowiny i nowinki 
muzyczne”; 10.20 — Muz, opero­
wa; U — Nad książkami K. Ma­
kuszyńskiego; 12.45 — „Swojskie 
melodie”; 13.20 — Koncert muz. 
popularnej; 14 — „Pierwszy dzień 
w Bumsdorfie”, opow. H. Webe­
ra; 15.35 — „Śpiewamy pieśni 
i piosenki”; 16.35 — „Moje miej­
sce w życiu”; 17.05 — Poradnik 

szykowy nr 55 w oprać, prof. dr. 
W. Doroszewskiego; 17.45 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19 —Nau­
ka jęz. rosyjskiego; 19.15 — „Ze 
wsi i o wsi”; 19.30 — „Rozmowy 
z posłami”: 20.26 — Sport; 20.30 — 
Wieczór literacko-muzyczny Rozgł. 
Wrocławskiej; -21.40 — Koncert
życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

Pracy dużo — miejsca mało

W 1956 r. Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej 
’ ’ oraz Ministerstwo Szkolnictwa Wyższego powołały do 

życia Akademickie Zespoły Zapobiegawczo - Lecznicze. Ma­
ją one czuwać nad zdrowiem studentów, a przed rokiem 
przejęły również opiekę nad pracownikami naukowymi 
i administracyjnymi wyższych uczelni.
Poznański Zespół Zapobie­

gawczo - Leczniczy ma pod o- 
pieką około 17 tysięcy studen­
tów i pracowników nauko­
wo - administracyjnych. Ze­
spół dysponuje 9 przychod­
niami ogólnymi, 8 specjali­
stycznymi i 6 stomatologicz­
nymi. Poza tym istnieje rów­
nież otwarty w 1960 r. 42- 
łóżkowy oddział szpitalny oraz 
półsanatorium przeciwgruźli­
cze na Golęcinie, dysponują­
ce 100 miejscami.

Głównym zadaniem Zespo­
łu jest czuwanie nad zdro­
wiem studenta. Dlatego też 
przeprowadza on okresowe 
badania profilaktyczne. Z ty­
mi jest trochę kłopotów. Stu­
denci, to — wiadomo — na­
ród nie zawsze zdyscyplino­
wany. A i nie wszystkie u- 
czelnie naszego miasta przy­
wiązują należytą wagę do te­
go problemu. Np. w ciągu mi­
nionego roku szkolnego prze­
badano tylko 77,1 proc, wszyst 
kich studentów. Dodać jednak 
trzeba, że na tak skromne 
wyniki akcji złożyły się i in­
ne przyczyny, m. in. zamknię­
cie poradni z powodu wiel­
kich mrozów w okresie zimy 
1962/63, zmiany lokalowe i 
zmniejszenie etatów lekar­
skich.

Jednak mimo różnego ro­
dzaju przeszkód zespół poz-

POZNAŃ II: 7 — Muzyka w 
wyk. Pozn. Piętnastki Radiowej; 
8.15 — Nauka jęz. ang.; 9.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; 
10.30 — Z życia ZSRR; 12.45 — Na­
sze sprawy codzienne; 13 Utwo­
ry Petera Warlocka; 13.25 — „Ta­
neczna pasja”; 13.45 — Muzyczny 
Tydzień Poznania; 14 — Fel. J. 
Mańkowskiego pt. „Maszyna, rzeź­
ba, człowiek”; 14.15 — Wł. Sło­
wiński; Makowskie bajki; 14.30 — 
U rytmie tańca i pios.; 15.10 — Kon 
cert Chóru a cappella PR w Krako­
wie ip. dyr. T. Dobrzańskiego; 15.30 
— Dla dzieci, ode. pow. Adama 
Bahdaja pt. „Wakacje z ducha­
mi”; 18.10 — Gra Mała Orkiestra 
Dęta Henryka Beimcika; 18.30 — 
Dla młodzieży; 18.45 — „W dewi­
zowym kręgu”; 19.05 — Muzyka 
i aktualn.; 19.30 — Konc. symfon.; 
20.50 — Orkiestra Kostelanessa; 
21.27 — Sport; 21.30 — Muz. tan.; 
22.05 — Słuchowisko wg komedii J. 
Audiborti: „Zjawisko Glapiona”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.38, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ i PROGR. OGÓI.ŃOP.: 

17.05 — „Miś z okienka”; 17.20 — 
Film krótkometrażowy; 17.30 — 

nański może poszczycić się 
dużymi osiągnięciami. Dzięki 
wytężonej pracy personelu za­
chorowalność na gruźlicę 
wśród studentów zmniejszyła 
się w ostatnich latach — w 
stosunku do roku 1955 — dwu­
krotnie. Dużą pomoc stano­
wi półsanatorium przeciw­
gruźlicze. Kieruje się tam po­
dejrzanych o zachorowanie i 
przeprowadza okresowe ba­
dania laboratoryjne. Poza 
tym, w poprzednim roku aka­
demickim 18 studentów skie­
rowano na leczenie sanato­
ryjne, a 40 na wczasy prze­
ciwgruźlicze.

Pracownicy Zespołu prze­
prowadzają też różnego ro­
dzaju badania dla zdobycia 
materiału w zakresie powsta­
wania chorób wśród studen­
tów. Na przykład daje się za­
uważyć dużo przypadków roz­
stroju nerwowego wśród stu­
dentów II i III roku. Dla wy­
jaśnienia tych zjawisk Przy­
chodnia Psychologiczna opra­
cowała szereg testów i ankiet, 
które wypełniają studenci i 
studentki tych lat. Opracowa­
ne wyniki pozwolą na wysu­
nięcie pewnych propozycji co 
do liczby zajęć, terminu egza­
minów itp. Istnieje przy ze­
spole również Sekcja Sanitar­
no - Epidemiologiczna. Czu­
wa ona nad czystością i hi-

Telewizyjny Przegląd Kulturalny; 
18 — „Wielokropek”; 18.20 — Z 
cyklu: Ogniwa dziejów kultury — 
„Stare i nowe piękno — późny go­
tyk i renesans”; 18.50 — Film 
z serii: „Przygody Robin Hooda”; 
19.20 — Program publicyst.:
„Czy tylko Gdańsk”; 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.40 — 
Mała Encyklopedia Wszechnicy 
TV; 21.05 — Film: „Nauczyciel w 
tarapatach” (opera Donizzietiego).

WYSTAWY
BWA — Arsenał (Stary Rynek) 

— Grafika Andrzeja Kandziory, 
Fotogramy Maksymiliana My­
szkowskiego — godz. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna 
okulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
teł. 544-44); POWIATOWE PR 
(ul. Kościuszki nr 103, tel. 86-86);

APTEKI: A. Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 79, 
Winogrady, Swarzędzka 6. 

gieną 17 domów akademic­
kich i 14 stołówek studenc­
kich.

Praca Zespołu Zapobiegaw­
czo - Leczniczego dałaby na 
pewno lepsze wyniki, gdyby 
poprawiły się warunki loka­
lowe. Sprawy te są najwięk­
szym zmartwieniem dyrekto­
ra Zespołu, dr. J. Kozickiego. 
Ma on kłopoty z odpowiednim 
zorganizowaniem pracy posz­
czególnych przychodni. Nie 
zawsze bowiem pracują one 
obecnie w odpowiednich wa­
runkach. W planach budowy 
nowego domu Akademickiego 
przy ul. Zwierzynieckiej (za 
kinem „Bałtyk”) przewidziano 
kilka pomieszczeń na porad­
nię ogólną i stomatologiczną, 
ale to są na razie jeszcze pro­
jekty. Wydaje się, że sprawa 
zdrowia studentów, na któ­
rych państwo łoży poważne 
kapitały, jest tak ważna, iż 
już teraz wyższe uczelnie, 
przy pomocy władz miejskich, 
powinny umożliwić Zespołowi 
rozbudowę i powiększenie lo­
kali.

MACIEJ STABROWSKI

Pła Starówce coraz ładniej,

Szkoła-pomnik 
w Puszczykówku
Społeczny Komitet Budowy 

Szkoły Tysiąclecia w Pu­
szczykówku zawiadomił nas. 
że w najbliższą niedzielę, 5 
bm. nastąpi oficjalne otwar­
cie szkoły-pomnika.

Uroczystość przekazania 
szkoły Tysiąclecia odbędzie 
się o godz. 11. (a)

Więcej biletowych automatów 
na liniach WK

P)ążąc do maksymalnego usprawnienia komunikacji miej- 
skiej, MPK wprowadzi na poszczególnych liniach 

dalsze automaty do wydawania biletów.

11 stycznia br. autobusy 
kursujące na linii nr 82 
(Ogród Botaniczny — Tarno­
wo Podgórne, Ceradz, Lusów- 
ko i Lusowo) wyposażone zo­
staną w kasowniki mecha­
niczne typu „Krak”. Przy ich 
pomocy pasażerowie będą 
unieważniać przejazdy na 
specjalnych biletach miesięcz 
nych. Bilety indywidualne 
sprzedawać będzie kierowca. 
W związku z tym bilety mie­
sięczne na styczeń 1964 roku 
rozprowadzono już w nowym 
układzie graficznym i forma­
cie odpowiednio przystosowa­
nym do automatów. Pasaże­
rowie. korzystający z linii 
nr 82, począwszy od 11 bm. 
wsiadać będą wejściem przed 
nim. Nowy rozkład jazdy 
autobusów linii nr 82 wywie­
szony zostanie na przystan­
kach 9 bm.

Nieco inaczej niż dotych­
czas pracują automaty bileto­
we marki „Krab”, znajdujące 
się w wagonach silnikowych

Od dłuższego czasu trwają pra­
ce ziemne na ulicach położo­
nych w okolicy Starego Rynku. 
Wymieniano tu przez szereg 
miesięcy minionego roku rury 
wodociągowe. Później zaczęto 
przebrukowywanie ul. Wielkiej, 
gdzie m. in. zerwano starą na­
wierzchnię jezdni i chodników 
oraz usunięto szyny tramwajowe. 
Na chodnikach płyty granitowe 
zastępuje się płytami betonowy­
mi. Na zdjęciu — usuwanie płyt 
granitowych przy pomocy dźwi­
gów, które znacznie przyspiesza­

ją i ułatwiają prace drogowe.
Fot. — K. Przychodzki 

linii nr 11. Dotychczasowe 
próby wykazały, że zamiast 
skomplikowanego urządzenia, 
ucinającego wydawany bilet, 
można wprowadzić prostszą 
metodę polegającą na udzie- 
raniu biletu przez pasażera. 
Chodzi bowiem o to, aby au­
tomat był jak najmniej skorn 
plikowany, a jednocześnie, 
aby działał bez usterek. Dla­
tego, też w listopadzie ubr. 
wprowadzono do ruchu jeden 
automat ze zmienionym urzą­
dzeniem. Pb pomyślnych pró­
bach przerobiono dalsze 4, 
które w ubiegłym tygodniu 
wprowadzono do eksploatacji.

W związku z powyższą in­
nowacją pasażerowie korzy­
stający z wozów silnikowych 
linii nr 11 powinni udzierać 
bilet ruchem do góry. Jest 
to o tyle ważne, że równe 
oddarcie zapobiegnie znie­
kształceniu taśmy, która w 
przypadkach postrzępienia 
przez nieumiejętne odrywanie 
biletów może powodować 
unieruchomienie automatu. 
Pozostałe czynności przy sa­
moobsłudze automatów ..Krab” 
pozostają bez zmian, (st)

Chóralny koncert 
noworoczny

Dzisiaj i w sobotę (3 i 4 
bm. o godz. 19.30 oraz w nie­
dzielę, 5 bm., o godz. 11 w 
auli UAM odbędzie się chó­
ralny koncert noworoczny. 
Wykonawcami będą: Chór 
Chłopięcy i Męski Państwo­
wej Filharmonii pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza, Zespół 
Instrumentalny Filharmonii 
Poznańskiej oraz Michał Żmi 
jewski — organy.

W pierwszej części progra­
mu chór a cappella wykona 
dawne i współczesne pieśni 
polskie, w drugiej natomiast 
usłyszymy pastorałki w wy­
konaniu całego zespołu biorą- 
cego udział w koncercie. W 
partiach solowych wystąpi 
paru najmłodszych śpiewa­
ków chóru, (na)

informujemy
Na prelekcję Jerzego Winklera 

pt. „Grafika XX-lecia” zaprasza 
dzisiaj o godz. 19 Klub Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12.

Dnia 2 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza matka, teścowa, kochana babu­
nia i prababcia, przeżywszy lat 87, sp.

Aniela Socha
z domu Wierzcholska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

Weronika Baranowska
x domu KALEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

12668g
Dnia 31 grudnia 1963 r. zmarł nasz najdroższy 

syn, ukochany brat i narzeczony, przeżywszy 
łat 23, śp.

Stefan Januszewski
RYBĄK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Bytyniu.

O tym z żalem zawiadamia zmartwiona 
RODZINA

Bytyń, powiat Szamotuły. 12626g

Michał Aleksander Sziwa
Dnia 1 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najlepszy i naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek śp.

Dnia 1 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, nasz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., • ga­
dzinie 10,15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
RODZICE, BRACIA, SIOSTRY, NARZECZONA

Józef Meisner
kochany ojciec, teść 
86 lat, śp.

dziadek, przeżywszy

I RODZINA K17

Dnia 1 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa, nigdy niezapomniana matula, siostra, 
teściowa, troskliwa babunia i szwagierka, prze­
żywszy lat 71, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikow;ie.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
K16

Ludwik Brzyski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 

12650g

Przybląkane psy, brązo­
wy mały, przy Hetmań­
skiej, łapki białe i mal­
tańczyk młody — suka. 
Szymborska 12, Kamiń­
ska. 12675g

Panie, które udzieliły po­
mocy w wypadku 5. XII. 
1963 r., o godz. 6,50 — 
odprowadzając do domu 
przy ulicy Sienkiewicza 13 
m. 10, proszę o zgłoszenie
się. 12575g

Dnia 1 stycznia 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, śp.

kolega Stefan Jaguszewski
W Zmarłym straciliśmy etycznego myśliwego, 

kolegę i towarzysza wspólnych łowów.
Pogrzeb odbędzie się -w Bytyniu, w sobotę, 

dnia 4 bm., o godzinie 15.
KOLEDZY I PRZYJACIELE

KOŁA ŁOWIECKIEGO Nr 131 „RYS”
W BYTYNIU, powiat Szamotuły

12652g

Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 68, śp.

Maria Matecka
z domu ŻOŁTAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm„ ® go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań. Kossaka 23 m. 6. 12709g

Dnia 2 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
matka, siostra i ciocia, śp.

Katarzyna Wiland
z domu TRELEWSKA 

przeżywszy lat 85.
Pogrzeb 

dżinie 9,45

Poznań.

odbędzie się w sobotę, 4 bm., o gó- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

CÓRKA Z RODZINĄ
Za Groblą 5 m. 12. 1265lg

Dnia 1 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, nasza najdroższa, troskliwa matka, teściowa, babcia 
i ciocia, śp.

Z DEPCZYNSKICH

Leokadia Jesionowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia w

Poznań, Saperska 11.

4 bm., o godzinie 12,45 z kaplicy

głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

12691g

długich cierpieniach, nasza naj­Dnia 1 stycznia 1964 r. zmarła po ___„___ - ,
droższa, nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia i prababcia, prze-
żywszy lat 83, śp.

Z MROCZKOWSKICH

Marla Frasunkiewicz
Pogrzeb 

tarnej na

Poznań,

Nieruchurności
Kilkanaście will oraz du­
ży wybór domów wol­
nych, z ogrodami, w Po­
znaniu, peryferie jak 
przy komunikacji miej­
skiej, po niskich cenach 
kupna od 200.000 do 450.000 
zł poleca — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21 m. 9.

12587g

Władysław Fahienholz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie'10,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI WNUKI I RODZINA
Poznań, Świerczewskiego 26a m. 5. K15

Dnia ł stycznia 1964 r. Umarła moja matka, śp.

Maria Kubicka i

odbędzie się 
Junikowie.

Grunwaldzka

primo voto
w sobotę, 4

54 m. 3.

Lewandowska
bm., o godzinie 12,15 z kaplicy cmen-

W głębokim smutku pogrążona
‘ RODZINA

KM

Z BASIŃSKICH

Msze św. żałobne odprawione zostań^ w kościele parafialnym Sw. Mar­
cina — 5 stycznia oraz każdego pierwszego dnia miesiąca o godzinie 6.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o godznie 14,30 z kaplicy cmen­
tarza na W miarach.

O smutnych tych obrzędach zawiadamia
CÓRKA

12705g


